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WĘGRY ZAJMUJĄ SŁOWACJĘ! 


Pułki Hlinkowej Gwardi:. cofają się w popłochu 


BRATYSŁAWA. 


glej nocy około godz. Jrej woj» moc wcjskom słowackim skiero 
ska wegierskie — jak informują wano z 


Bratysławy oraz Nitry w godzinach 


Ubie: ło być wielu rannych, Na po: 'na granicy słowacko + węgiers= 


Tak pisze dzisiejszy „Slovak” 


iej, u premiera Tiso odbyła się — w czasie narady stwierdzono, 


popołudniowych 'Że naród słowacki chce żyć w 


ze strony słowackiej — przekro» , kilka saimoiotów wojennych or narada z. udzialem komendanta zgodzie ze swymi sąsiadami, a» 
głównegc hlinkowskiei gwardii |le w razie jakiejkolwiek agresji skie koła miarodajne donoszą, 


zzyły granicę wschodnią Słowa: ' raz oddziały zmotoryzowane. 
W związku z wydarzeniami Macha. 


sji na odcinku Wielkie Berezne s 
przy czym w nastepe, 
nych godzinach posuneły się w) 


Stakczyn, 


gląb terytorium słowackiego. 


siągając m. in. miejscowość So! 
ý 


brance, położoną o 20 klim. 
głąb Słowacji. 
Po stronie węgierskiei 


tyzowane, oddziały cyklistów i 
tetnictwa. W czasie walki. 
której brały ze strony słowackiej 


udział oddziały gwardii hlinkow 
skiej oraz oddziały żołnierzy sło 
wąckich, po obu stronach mia» 


Dek'aracja 
Chamberlaina 


LONDYN. Premier Chamber- 
lain złożył wczorai po połud- 
niu w Izbie Gmin następujące 
oświadczenie: 

„Rząd J. K. M. już raz wyja- 
Śnił, że NIEDAWNE AKTY RZĄ 
DU NIEMIECKIEGO WYSU- 
NĘŁY NA PORZĄDEK DZIEN 
NY KWESTIĘ, CZY RZĄD 
TEN NIE DĄŻY W DRODZE 
KOLEJNYCH WYSIŁKÓW DO 
HEGEMONII EUROPEJSKIEJ, 
A BYĆ MOŻE NAWET DO JE- 
SZCZE DALEJ IDĄCEGO PA- 
NOWANIA. Gdyby ta interpre- 
tacja zamiarów rządu niemiec- 
kiego miała się okazać prawdzi- 
wa, rząd J. K. M. byłby zmuszo 
ny oświadczyć, ŻE PODOBNA 
AKCJA WYWOŁAŁABY SKU- 
TECZNY OPÓR ANGLII I IN- 
NYCH PAŃSTW, KTÓRE CE- 
NIĄ SWĄ WOLNOŚĆ. TAK 
JAK TEGO RODZAJU PRÓBY 
WYWOŁAŁY PODOBNY O- 
PÓR W PRZESZŁOŚCI. 

Nie jesteśmy jeszcze w moż- 
ności złożenia oświadczenia w 
sprawie konsultacji, która odby- 
łą się z innymi rządami w związ 
ku z ostatnimi wy darzeniami. 
Pragnę jednak wyjaśnić, że 
RZĄD J. K. M. NIE CHCE STA- 
WIAĆ PRZESZKÓD UZASAD- 
NIONYM USIŁOWANIOM NIE 
MIEC, ZMIERZAJĄCYM DO 
ROZWOJU ICH HANDLU EKS 
PORTOWEGO. Przeciwnie, pro 
wadziliśmy właśnie jak najbar- |. 
dziej PRZYJAZNE ROKOWA- 
NIA HANDLOWE, KTÓRE 
PRZYNIOSŁYBY KORZYŚĆ 
OBU KRAJOM, GDYBY NIE 
OSTATNIE WYDARZENIA. 
Wypadki te muszą przynaj- 
mniej na razie położyć kres ro- 
kowaniom. 

RZĄD ANGIELSKI NIE DĄ- 


ŻY RÓWNIEŻ WCALE DO! 


UTWORZENIA W EUROPIE 
2-CH WROGICH WZAJEMNIE 
BLOKÓW PAŃSTW O RÓŻ- 
NYCH USTROJACH WEW- 

(Dokończenie na str. Ózej). 


A) 
żowanych było w akcji tej — s 
pułki piechoty, oddzialy e 


Ww 


całą siła przeciwstawi się wro» 


gowi. Na granicę słowacko = wę 
śierską wyjechał szef sztabu 
gwardii hlinkowskiej, Murgacz. 

BUDAPESZT. Budapeszteń 


(Dokończenie na stronie 6-ej). 


GRĘ LG "om "ROZOWE" "TROW ONE YAROO OW te m 00000001 OE 
Hitler fortylikuje granicę polską w Karpatach 


25-letnia niewola Słowacji 


podpisana wczoraj umową z Rzeszą Niemiecką 


BERLIN. W dniu 
szym została podpisana umowa 


notmująca stosunki między Rze! 


szą Niemiecką a Słowacją. 

Tekst układu brzmi następu- 
jąco: 

Art. 1. Rzesza Niemiecka przyj 
muje opiekę nad niezależnością 
polityczną państwa słowackiego 
i integralności jego obszaru. 

Art. 2. Celes wykonania ob- 
jętej przez Rzeszę Niemiecką o- 
pieki, armia niemiecka ma każ- 
dej chwili prawo w strefie od- 


graniczonej: na zachodzie — gra, 


nicą państwa słowackiego — na 
wschodzie: linią biegnącą 
wzdłuż wschodniego stółu Ma- 
łych Karpat, wschodniego sto- 
ku Białych Karpat : wschodnie- | 
go stoku gór Jawożśnickich — 
wznosić obiekty wojskowe i w 
tych obiektach utrzymywać za- 
łogi w sile, którą będzie uważać 
za konieczne. Rząd słowacki spo 
woduje, by tereny potrzebne do 
tych obiektów, zostały oddane 
dv dyspozycji armii niemieckiej. 

Ziwierzchnicze prawa wojsko- 
we wykonuje w strefie opisanej 
w ustępie pierwszym Rzesza Nie 
miecka. 

Art. 3. Rząd słowacki zorga- 
nizuje swe właśne siły zbrojne 
w ścisłym porozurnieniu z armią 
niemiecką. 

Art. 4. Zgodnie z ustalonym 


stosunkiem opieki, rząd słowac- | zarazem są gotowe 


wczoraj- | ki prowadzić będzie swą polity- 


kę zagraniczną stale w ścisłym 
porozumieniu z rządem niemiec- 
kim. 

Traktat ten wchodzi w życie 
natychmiast równocześnie z po 
pisaniem go i ważny jest na ok» 
res 25 lał 

Głową Pósa będzie — 
ane korespondentowi 

a o Tiso, każdora: 
jad prezes rady ministrów. 
Słowacja zatem nie będzie po: 
siadać prezydenta państwa. 


jak 


d | dzie przemówienie, 


bny ajap rzeczy istniał już w E' wspólnota, której nikt już nie 


stoni 
KŁAJPEDA. Kanclerz Hitler 


wygłosił we czwartek z balko- 
nu teatru miejskiego w Kłajpe- 
w którym 
pozdrowił ludność niemiecką, za 
mieszkałą na obszarach, przy- 
łączonych do Rzeszy. Kanclerz 
podkreślił, że w uznaniu jego za 
sług odznaczył dr. Neumanna 
odznaką partyjną. 

„Powstaje obecnie pomiędzy 
wami a Rzeszą niemiecką — o- 


zniszczy, albowiem taką składa- 
my przysięgę". 

Kanclerz Hitler oświadczył, że 
pomimo, iż wie czego może się 
spodziewać od świata, nie za- 
mierża temu Światu wyrządzić 
krzywdy. 

Przemówienie swe klanclerz 
Hitler zakończył okrzykiem na 
cześć narodu i Rzeszy 

Kanclerz Hitler opuścił wczo- 


l po południu o godz. 16-ej na 


okładzie kontr-torpedowca „Le 


Przypomnieć należy, że podo świadczył kanclerz — nowa “"opard" port C p ae 
O S E 1 o 


Francja i Anglia gotowe do walki 


Trzeci dzień wizyty prem. Lebrun w Londynie 


LONDYN. Największą nie- 
wątpliwie sensacją w programie 
przyjęcia prezydenta Lebrun 
była wizyta w parlamencie. (6) 
godz. 10 m. 55 prezydent i pani 
Lebrun udali sie samochodem 
z pałacu Buckingham do gma- 
chu parlamentu Westminster 
Hall. Prezydent został powitany 
przez lorda kanclerza 

Speaker Izby Gmin Fitzroy 
w przemówieniu swym podkre- 
ślił, że oba narody — angielski 
i francuski kroczą razem i pra- 
gną dalej iść drogą pokoju, lecz 
walczyć 


i wspólnie w obronie ideałów spra 
wiedliwóści, wolności i postępu. 
Należy podkreślić, że po raz 
pierwszy od kilkuset lat szef ob 
cego państwa jest ofizjalnie po- 
dejmowany przez parlament 
W trzecim dniu wizyty pre- 
zydenta Republiki Francuskiej 
p. Lebrun z małżonką brytyjska 
para królewska wydala na cześć 
gości śniadanie na zamku wind- 
sořskim. W przyjęciu, na któ- 
rym obecnych było około 30 o- 
sób poza rodziną królewską u- 
jęciał wzieli ministrowie Halifax 
i Bonnet. 


Dziennikarze interweniują u p. Premiera 


w związku z osadzeniem w Berezie Kartuskiej red. „Słowa“ 


Cat -- Mackiewicza 


Li związku z umieszczeniem nikarzy. Interwencja ta zresztą | go nie odniosła żadnego skutku. 


„ Mackiewicza w Berezie uda 
ła się wczoraj do Premiera z ine 
terwencją delegacja Zw. Dzien= 


jak i interwencja posłów gen. 


Organizacja zawodowa nie za 


p SB oraz "EĘE ZE jednakże dalszych sta= 


Kapad lotniczy na Warszawe 


Pierwszy dzień pogotowia OPL w stolicy wypadł zadawalająco 


Wczoraj 
Warszawie 


rozpoczęły 


ćwiczenia obrony 


poczęciu ody" ludność War: 


przeciwlotniczej į gazowej poła szawy, już od godzin porannych 


czone z urzędowym ogłoszeniem 
pogotowia lotniczego i gazowe: 
go na terenie calego miasta. 


oczekiwała okazji do przeżywa» 
nia emocjonujących godzin pozo 
rowanych nalotów nieńrzyłaciel 


zami. 
Pierwszy jednak alarm nastą* 
pił dopiero po południu o godzi 
nie 17+:ej min. 15 
(Dokończenie na stronie 6-ej). - 


Prezydent Lebrun opuści Lon 
dyn dziś o godzinie 9 m. 55. 


łagodzi Spór 
między Francją 
a Włochami 


PARYŻ. W Paryżu przyję: 
to. z optymizmem wygłoszona 
w Rzymie przez króla is 
ktora Emanuela IH, podczas ot- 
warcia nowej izby związków fa 
szystowskich i korporacji, mos 
wę, której umiarkowany ton jest 
poczytywany za zapowiędź, ze 
niedzielne „przemówienie Mus: 
soliniego nie przyniesie zwrotu, 
który mógłby doprowadzić do 
zerwania pomiędzy Francją a 
Włochami. 

Zwraca się uwagę, że król Wi 
ktor — Emanuel III nie uczy» 
nił aluzji do rewindykacji włose 

ich, a ustęp poświęcony przy» 
jażni z Niemcami, zrównoważy 
życzliwymi zdaniami pod adres 
sem Anglii. 

Niektórzy sądzą, że Środowa 
mowa króla Wiktora Emanuela 


się wj Zawiadomiona plakatami o roz jskich i próby obrony przed gas! potwierdza wyrażaną tu ostatnio 
lopinię, że Włochy nie chcąc sa: 


me wystąpić z inicjatywą pojede 

nawczą, byłyby jednak gotowe 

podobną inicjatywę rozważyć, 
=dvbv wvszła ona z Paryza. 


Nr. 84 
D | 


Projekt ordynacji wyborczej 


Czytajcie 
czy niewskazana demonstracja polityczna? 


„NOWEGO SPORTOWCA“ 
Pos. Dudziński opracował pro ki į E. Dutkiewicz oświadczają|sów z tego względu, że składa» 


jekt ordynacji wyborczej i zbie w porozumieniu z kierownict:|nie wniosku w chwili obecnej 
50.000 ZI nan: 151314 


Str. 2 


ra obecnie podpisy pod ten wem centralnej komisji porozu* mogłoby być poczytane za de- 
|ymniosck W związku z tym pos miewawczej związków pracowni | monstracje polityczną, nie wska 
Í b E] o U 0 y Ą | na Hr. 151320 
| 0 m o 0 0 Zi na Nr. 138723 


|nios pracowniczy spozą Q. Z. ków umysłowych, iż nie złożyli zaną z uwagi na naprężoną sytu 
N. a mianowicie pos. [. Milews vod wniosek dotychczas m" ację międzynarodową. 

padło już w dotychczasowym ciągnieniu II. kla- 

sy na losy zakupione w niezmiennie szczęśliwej 


- w 
SZP.€SÓW 
Kolekturze 


ADZIEJA” 


stkich 5 szpiegów przewieziono 
Warszawa — Lwów 


Aresztowanie p.ęciu 


w Dżibutti -- Szpiegami okazali 


W/ tych dniach sprowadzono! To wydało się szoferowi mo ` 
do Marsylii 5 szpiegów włos cno podejrzane i postanowił prze 
skich, zatrzymanych w Dżibuts: kazać cudzoziemców w rece 
ti W związku z tym jeden z! władz. Z tego względu zajechał 
dzienników francuskich podaje |przed najbliższy komisariat i 
ciekawe szczegóły o- ujęciu, pod pozorem, że zabraklo pa 
szpiegów. enzvny, zatrzymał samochó 

Dwóch cudzoziemców wsia: | przekazał cudzoziemców w ode 
dło pewnego dnia w Dzźibutti| »olicji. i 
do taksówki i podało szofero:| Z miejsca zrewidowano ich 
wi jakiś adres. Rozmawiali oni | walizki i znaleziono ważne do: 
po włosku, szofer który znał| kumenty dotyczące obrony 
włoski, usłyszał między innv: | Dżibutti. Włosi zostali zatrzy: 
mi, jak jeden z nich wypowie: |mani i podczas przesłuchania 


do Marsylii. Kierownikiem tej 
organizacji szpiegowskiej by 
45:letni Włoch, Merlina, które 
go umieszczono w snecjalnej 
kajucie i którego pilnowała 


straż. 


Po przybyciu statku do Mar 
sylii szpiegów pod silną eskore 
tą odstawiono do fortu św. Mie 
kołaja, a znalezione przy nich 
dokumenty przesłano  francuse 
kim władzom wojskowym. 


A 


iai [ I gi d : dali h trzech wspólni,]  XYkrót d 
Nadzieja nigdy nie zawodzi! |< mygu Gas, o SR dzie odr „mops, wiecu „M 
wozimy w naszych walizkach! no za kratami. Nastepnie wszy: ! svlii, 
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Wyralezienie 
nowego środka 
leczniczego 


W sowieckim instytucie 
farmaceutycznym wyprodu 
kowano nowy Środek les 
czenia zapalenia płuc. Sros 
dek ten nazywa się „sulfae 
mid hr. 32”. Niszczy on 
mikroby znane pod nazwą 
pneumatyków, powodują 
cych zapalenie płuc. 

Pierwszy raz zastosowa» 
no nowy środek w jednym 
ze szpitali moskiewskich 
choremu, któregy »bydwa 
płuca dotknięte były gru» 
źlicą. Dało to pozytywne 
wyniki i proces zapalenia 
płuc po paru dniach został 
zlikwidowany. 

Po tej udanej próbie za» 
stosowano nowy środek 
leczniczy i w innych wye 
padkach z dobrym wyni» 
kiem. 

W sowieckich kołach fa 
chowych odnalezienie no» 
wero środka wywołało du 
że zainteresowanie, 


Dekret 0 służ"le 
cudzoziemców w armii 
francuskiej 


PARYŻ. Ogłoszony zo 
stał dekret, na mocy które 
go cudzoziemcy zamieszka 
li we Francji będą mogli 
w razie wybuchu wojny o 
tle ukończyli lat 17 wstąe 
pić w szeregi armii francu 
skiej na czas trwania woj- 


ny. 
Przedłużenie sł żby 
marynarce 


OSLO. Ministerstwo o: 
biony narodowej postanoć 
wiło zatrzymać w służbie 
czynnej na okres 2sch mies 
sizcy szeregowych marye 
narki, którzy mieli być 
zwolnieni w dniu | kwie2 
tnia. 
E «m | 


złóż 
ofiarę 
na Fundusz 
Obrony 
Narodowej 


Nr. 84 


Wesoły 
Kącik 

— b 

W tramwaju 


Alarm lotniczy zaskoczył 
mnie w tramwaju. Razem ze 
wszystkimi pasażerami wysiąe 
dłem 1 skryłem się w najb!eż -*j 
bramie. Po odwołaniu alarmu 
wróciliśmy wszyscy do tego sa 
mego wagonu. 

Przybył tylko jeden nowy 
pasażer. Chociaż nie widać było 
na nim niebieskiej kartki ozna. 
czającej zagazowanego, nie ule 
gało żadnej wątpliwości, że jest 
macno „zagazowany”. 

Słabo trzymał się na nogach, 
oczy mial mgliste i nos czerwo: 
ny. Łeciało od niego wódką. 

m Gy pan ma bilet? — spye 
tał go konduktor. 


NAZZA SKO R aa mm zzz 


~ Mam. i 
— U mnie kupiony? 
mę Nie... 


— Ne to musi pan wykupić 
nowy. Ważne są tylko bilety 
kupione w tym wagonie. 

„Zaga” wany” jegomość spój 
rzał mętne ną konduktcra, jak 
by nie rozumiejąc o co chodzi. 

— Proszę za bilet! — rowtó: 
rzył niecieroliwie konduktor. 

„Zagacowany” vzruszył ras 
mionami, wyjął 90 groszy, a 
gdy konduktor wydał mu resz: 
tę, popatrzy! na nią z zastanos 
wieniem i oświadczył. 

Zle mnie pan reszty wydałeś! 

Konduktor zaniepokoił się i 
sprawdził jeszcze raz. 

— Jakto źle? Dałem 30 gro- 
e a Bia 286 i 

— A ja mówię, że zie! 

Kónduktor machnął 
wyszedł na pomost. 

Siedzący obok pijanego pası 
Żera kedzierzawy brunet w dłu- 
giej jęsionce, przysunął się do 
n: go usłużnie; mA: 

=» Dlaczego pan uważa, że 
śle? — spytał zaintrygowany 
— Pan 50 groszy i dostał 
reszty 30. To jest w porządku. 

<= A ja mówię, że żlel | | 

— Panu się zdaje ponieważ 
nan jest „pod gazem“. 

— Owszem, jestem „pod gas 
zem”, ale się skrzywdzić nie 
dam! Zle reszty dostałem! Gran 
da! 


ręką i 


— Jaka grandal — perswado 
wał kędzierzawy brunet — 50 
mniej 20, to jest 301 

Wstawiony jegomość gniew 
nie zmarszczył czoło. = 

—Jak pan mówisz? Mniei 
2021 A dlaczego mniej, kiedy 
powinno być więcej! Nie poto 
pracuje, żebym miał mniej. Cię 
iko pracuję! KA 

— Ale ja tylko mówię o tej 
reszcie. — Tłumaczył stę kę: 
dzierzawy brunet — Z pięśdzie 
sięciu jak zdejmę dwadzieścia... 

„Zagazowany” zgrzytnął zę» 
bami. i 

— Zdejmę?!” Komu draniu 
zdejmiesz? Mnie?! Bo trynka 
iąty jestem, to myślisz, że się 


TW Z EZ W a, A EE R EE W 


ek okraść?! Ja ci łobuzie dam 
= j ill. 4 
c Co pan?! — zerwał się 


przerażony brunet — Ja tylko li 


CIĘ: e} 
— Liczysz?! Na co liczysz: 
Że się zdrzemmnę, a ty mnie bu» 


ty zdejmiesz?! Ja ci zęby dras 
niu A kge 

Złapał 
uran 
trząść wście ` aa. 

Zatrzymano tramwaj, zjawił 
się policjant. W/ysłuchawszy o 
co chodzi, zwrócił się do pijane 


oszołomionego brune 
0 i zaczął nim. 
le. 


= aj pan twierdzi, že 
mało reszty! a 
jare a o o A 


tylko 30. ć 
pay” bilet kosztuje 201. 

Pijany czknął i chwiejnym ru 
chem sięgnął do kieszeni. _ 


PE A 


20 eksplozyj w nocy 
w dzielnicy londyńskiej w Woolwich 


LONDYN. W dzielnicy lon 
dyńskiej Woolwich, gdzie znaj 
dują się słynny arsenał oraz 
szkoła wojskowa, wydarzyło 
się ubiegłej nocy pomiędzy gos 
dziną 1.50 a 2:gą, — 20 następu 
jących po sobie w krótkich od: 
stępach czasu eksplozji. Policja 
zostałą zaalamnowana w całej 
dzielnicy. Ludność dzielnicy, 
zbudzona gwatłownymi detona 
cjami w popłochu opuszczała 
swe domy. 


Wydany w nocy komunikat mi Przeważa zdanie, 
nisterstwa wojny stwierdza, że 
„biegłego roku. 


ekspiozje nie były wynikiem sa 
botażu, lecz zostały spowodo: 


wane przez pęknięcie zbiornika 
gazu w jednym z magazynów. 


Wybory powszechne w Anglij 


przewidywane są w jesieni b. r. 


LONDYN. W angielskich 
kołach politycznych rozważana 
jest sprawa terminu  najbliże 
szych wyborów powszechnych. 
że wybory 
odbędą się latem, lub w jesieni 


Premier Neville Chamberlain 


wystosował do komitetu wyko 
nawczego stronnictwa  konsers 
watywnego list, w którym wska 
zuje, że najblizsze wybory do 
Izby Gmin będą miały niezwys 
kle doniosłe znaczenie, że mo» 
że jedno z największych w hie 
storii parlamentaryzmu angiel- 


skiego. List premiera będzie ros 
patrzony w przys tygos 
dniu przez radę naczelną strone 
nistwą konserwatywnego. 


Rada poweźmie decyzję w 
sprawie przygotowań do wybo 
rów. 


Gwałtowne ataki Chińczyków 


na pozycje japońskie- Sytuacja na północnym froncie 


SZANGHAJ. Komunikat 
chiński donosi, że na wschód 
o dFlankou Japończycy znowu 
usiłowali sforsować przeprawę 


=RADICE 


WARSZAWA I. (Raszyn). 
SOBOTA, DN. 25. IIL 1939 R. 


30 „Kiedy ranne”. 6.35 Gimnasty 
ka. 650 Płyty. 7.00 Dziennik poran: 
my. 7.15 Płyty. 800 Audycja dla 
szkół. 8.10 — 11.00 Przerwa. 
„Śpiewajmy piosenki” audycje. 
11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 — 1500 
Przerwa. 15.00 Audycja dla dzieci. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16.08 Wiadomo- 
ści ai RA 16.20 Kronika lites 
racka. 16.35 Sonaty skrzypcowe. 17.1 
Kieszonkowa latarka elektryczna — 
pogawędka. 17.30 Koncert muzyki re 
ligijnej. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
Audycja dla Polaków za granicą. 
19.10 — 19.15 Przerwa. 19.15 „Poput- 
larny weekend — koncert. 20.35 Au- 
dycjc informacyjne. 21.07 Orkiestra 
Rozgłośni Poznańskiej. 22.55 Prze: 
gląd prasy. 23.00 Ostatnię wiadomo» 
ści. 23.05 Wiadomości z Polski. 25.15 
— 23.55 Płyty. 

WARSZAWA II. (Mokotów) 

14.00 Utwory fortepianowe. 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Parę in: 
formacji. 15.10 Koncert solistów. 15.45 
Życie kulturalne stolicy. 15.55 Pro- 
gram na jutro. 16.00 Płyty. 16.4 Mus 
zyka lekka i taneczna. 18.30 Recital al 
tówkowy. 19.00 — 21.05 Przerwa. 


Z 


2105 Płyty. 2210 — 23.10 Fortepian, 
skrzypce i wiolonczela. 25.10 Płyty. 


DZIŚ DNIA 25. II. 1939 R. 
17.20 Koncert muzyki religijnej 


18.350 Audycja dla Polaków za 
granicą. 


19.15 Popularny koncert 
kseli. 


z2 Bru 


21.30 Śpiewa Mieczysław Fogg. 
22.20 Godzina niespodzianek. 


— A poco mi bilet, kiedy ja| q 


mam kwartalny! 
| rzeczywiście okazał kwar: 
talny bilet. 

-— Dlaczego pan od razu nie 
pokazał? 

— Bo.. bo.. konduktor powie 
dział, że ważne są tylko bilety 
kupione u niego!.. A ja kwartal 
ny kupiłem u dyrekcji. 

Napoleon Sądek 


przez rzekę Han. Główne siły|ski desant wylądował pod Sza: 


japońskie, ponosząc znaczne 
straty od ognia chińskiego, 
wkrótce zaniechały swego zas 
miaru. Tylko drobne grupy 
przeprawiły się w okolicy Tse» 
kandże, lesz zostały zaatakowa 
ne i doszczętnie zniesione przez 
oddziały chińskie. 

Ostatnie wiadomości z cen: 
tralnego frontu wykazują, że Ja 
pończycy postanowili przepros 


00] waazić natarcie, wcale nie licząc 


się ze stratami. W prowincji 
Ksiangsi ogromnie zaciekłe wa 
ki trwają pod miastem Nangan. 
Japończykom udało sę przepra 
wiś przez rzekę Siucha dzięki 


o| miejscowemu uzyciu artylerii. 


W prowincji Dzekiang japońs 


otsin. iicz;cy «zynią wiels 
kie wysiłki, abv zniszczyć ten 
desant i ponawiają raz po raz 
ataki ne pozyci: 'apońskie. 
SZANGHAJ. Komunikat 
chiński podaje, że walki w pro 
wineji Szenturg na  wybrzetu 


morskim, w okolicy portu W ris ityzanckich na tyłach. 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY. przy 


Hai Wei dotychczas. W prod 
wincji Siuinan do Chińczyk w 
dołączył się liczny odział mone 
gelski, sformowany swego esas 


su przez Japończyków, 
Odział ten zbuntował "ię 
jeszcze w styczniu r. ub. ol tes 
i i pare 
l 


go czasu nrowadził 


KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, OD- 
BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPAP”YĄ, sto- 


suje się: „SZWAJCARSKIE 


GORZKIE ZIOŁA” Gąscckie- 


go, naturalny łagodny środek przeczyszczający, ułatwiający 


funkcje organów trawienia, 
miernej otyłości. 


stosowane równicż przy nad- 


Na pokładzie krążownika „Deutschland 


Kant. Hitler podpisał dekret 


o wcieleniu Kłajnedy do Niemiec 


BERLIN. 
podpisał w drodze ze 
ścia do Kłajpedy na pokładzie 
krążownika pancernego „Deuts 
schland” dekret o wcieleniu 
Kłajpedy do Rzeszy niemiec: 
kiej. Dekret ten ukazał się w 
dzienniku ustaw Rzeszy i nosi 
datę 23 marca. Dekret reguluje 
wszystkie sprawy prawne ~ 
związane z inkorporacją Kłaj: 
pedy do Niemiec. 

Okręg kłajpedzki staje się 
częścią Prus 1 jest włączony do 
prowincji Prus Wschodnich. 
Z dniem 1 maja 1939 roku na 
terenie okręgu  kłajpedzkiego 


wilny i karny. 


Komisarzem dla spraw, zwią |rium Rzeszy. m 
zanych s przyłączeniem kłajpe: | zau 


dy, został mianowany nadpree 
zydent prowincji Prus Wschód 
nich dr. Koch. a jego zastępcą 
przywódca Niemców kłajpedze 
kich, dr. Neumann. 

Na mosy dekretu wszyscy 
obywatele kłajpedzcy, którz 
swego czasu stracili obywatel: 
stwo Rzeszy w wyniku wciele< 
nia Kłajpedy do Litwy, odzy» 
skują obywatelstwo niemieckie 
automatycznie, o ile w dniu 


Kanclerz Hitler | będą obowiązywały wszystkie |22 marca 1939 r. posiadali stałe 
Swinouj: | ustawy pruskie oraz kodeks cy |miejsce zamieszkania w o 


kłajpedzkim lub też na terytom 


nat 


Na WĄTROGE 
ASD 


ŚwiĘTOJANSKIEGO ZIELA 


MAC'STRA GOBIECĄ 

SKŁAD GŁÓWNY:  ; 

WARSZ AWA,MIODCWA 4 
Sarzedas ahfękd 


Odrzucenie skargi apelacylnej 


współuczestniczki uprowadzenia gen. Miliera -- Piewickiej 


PARYŻ. Paryski Sąd Apela 
cyjny odrzucił we czwartek 
skargę odwoławczą żony gen. 
$koblina -- Plewickiej przeciw 
ko wyrokowi sądu nizszej in* 
stancji. Jak wiadomo, Plewicka 
została skazana w dniu 14 gru- 
dnia ub. roku za współudział w 


uprowądzeniu z Paryża przez 
agentów sowieckich — prezesa 
związku byłych wojskowych ro 
syjskich, gen. Millera na 20 lat 
ciężkich robót oraz zakaz prze» 
bywanią we Francji w ciągu 10 
lat po odcierpieniu kary. 


. Adwokaci Plewickiej zaskar 
żyli wyrok, opierając 4 na fak. 
cie, że przysięgli przed badąa! 
niem wyroku wyrażali na sań 
sądu opinie co winy œ 
skarzonej oraz mówili jak będą 
głosować. 4 


ma być wkrótce zlikwidowana? 


BURGOS. Z Madrytu dono 
szą, że na ostatnim posiedzeniu 
rady obrony narodowej w Maz 
rycie zapadły ważne decyzje, 
które mogą przyczynić się do 
szybkiego zakończenia wojny 
domowej. W myśl tych infor- 
macji, najwybitniejsi politycy 
republikańscy opuszczają Mae 
dryt. Wśród ludności daje się 
zauważyć nastrój zmęczenia i 
rozczarowania. Krążą pogłoski, 
że rząd madrycki zwrócił się o 
pośrednictwo innych państw w 


| daleko idącą rezerw 


|; Pezen zawarcia pokoju. 


Przemówienie, wygłoszone u: 
biegłej nocy przez przedstawicie 
la junty przed mikrofonem ra: 
diostacji madryckiej, zdaje się 
wskazywać, że rada obrony na 
rodowej istotnie pragnie ząwar 
cia szybkiego pokoju. Również 
prasa madrycka wskazuje na ko 
nieczność nawiązania rokowań 
pokojowych z rządem gen Fran 


c? 
Koła narodowe zachowują 
ę w sprawie 


ewentualnych rokowań z juntą 
madrycką. Krążą jednak pogło 
ski, ze pertraktacje wstępne w. 
sprawie kapitulacji posunęły się 
znacznie naprzód. 

W najblizszym czasie należy; 
oczekiwać ważnych decyzji. | 


POMOC PRAWNA 


Koncesjonowane Biuro Podań 


Chmielna 41-4 


Informacje bezpłatnie 
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JAHATNA 

Bronka spotkała się z Gustą w cukierni i wręczyła pięć 
tysięcy złotych. Gusta oświadczyła jej, że Helena Jarocka 
zostanie wysłana do Buenos Aires i umieszczona w domu 
publicznym, skąd nie ma powrotu. 

Bronka była rozpromieniona. Ogarnęła ją nie- 
wymowna radość. Nie miała wyrzutów sumienia. 
Nie zastanowiła się wcale nad swoim dotychczaso- 
wym  zbrodniczym i nikczemnym postępowaniem. 
Jedno było tylko dla niej ważne: Helena już nigdy 
nie wróci do Romana! 

A w końcu Roman wprowadzi ją do swego do- 
mu i ona zajmie miejsce Heleny. 

— Ale jak wywieziecie ją? — zapytała cicho 
Gusty. 

-— Nie ma takiej rzeczy na świecie, której by 
nie można było zrobić, gdy się ma pieniądze... Za- 
vewniam panią, że za sześć miesięcy żona dyrektora 
Jarockiego będzie już przyjmowała „gości“ w pen- 
sjonacie* w Buenos Alres... 

Gusta zmrużyła oczy i cyniczny uśmiech wy- 
kwitł na jej wargach. 

— A czy nie możecie przy tym wpaść?... 

— Jeśli tylko ma się w swoim posiadaniu szele- 
szczące banknoty, to nie ma czego się bać... — oś- 
wiadczyła Gusta z uśmiechem. 

Bronka wyjęła z torebki pięć tysięcy złotych i po- 
dała je Guście pod stolikiem, aby siedzący przy są- 
siednich stolikach goście niczego nie zauważyli. 

Gusta spojrzała na dziesięć banknotów pięćset- 
złotowych i rzekła: 
| = Jak widzę, zostały dopiero co wyjęte z ban- 
Ku... Są także świeże, jak gdyby dopiero wyszły spod 
prasy... 

-— A więc, będzie przewieziona przez granicę? 
Sądzę, że będzie to najtrudniejsza część zadania, nie- 
prawdaż? — zapytała Bronka. 

— Proszę już o to się nie kłopotać. Proszę zro- 
„umieć, że jesteśmy niemniej od pani zainteresowani 
w tym, aby to się udało... Opracowaliśmy dokładny 
plan... Wszystko jest tak obmyślone, że o niepowo- 
dzeniu nie może być mowy... Sądzę, że za tydzień 
będzie już na pełnym morzu... 

— Ciekawi mnie, jak to przeprowadzicie? 
— Lepiej o takich rzeczach nie mówić... Wiem, 


NYGMUNT CZARSKI 


[Z 


Nieznajomy wyszedł z fabryki chwiejnym kro- 
śiem, jakby przytłoczony ciężarem ogromnego zmar- 
twienia. Zrobił kilka kroków po ulicy, ale nie miał 
sił iść dalej. Oparł się o mur. Twarz jego była skrzy- 
wiona grymasem okrutnego bólu. Można było wy- 
czytać z niej jakieś okropne rozczarowanie. Serce bi-* 
ło mu, jak młotem. Nie mógł ustać na nogach. 

— On—szepnął sam do siebie—tak, tak... to był 
on... Hm, nigdybym się nie bał tak głupio policji, gdy 
by nie mój nierozumny lęk i przesadny wstyd, mógł- 
bym go zaboezyć, mógłbym z nim pomówić jeszcze 
przed dwoma tygodniami... I bylibyśmy już na zawsze 
razem. Niestety, teraz już za późno, już przepadło. 
Wyjechał nie wiadomo dokąd. Och, Piotrusiu... Pio- 
trusiu, synu mój jedyny... 

Te ostatnie słowa wyszeptał słabnącym głosem, 
po czym rozpłakał się rzewnie. 

Stopniowo jednak jakoś usiłował opanować swój 
ból, otarł oczy, po czym ruszył przed siebie, myśląc 
rozpaczliwie: 

— Co począć teraz? O, gdybym miał dość pie- 
niędzy, by udać się na wieś, podążyłbym z pewnoś- 
cią do niej, do mojej matki... Może wie, co się stało 
z Genią, którą nadal kocham nad życie. Nie ma in- 
nej rady, jak zabrać się do pracy, byle jakiej i usiło- 
wać oszczędzić sobie tyle, aby mieć na bilet na wieś, 
gdybym miał choć miesiącami żyć o chlebie i wo- 
dzie. 

Idąc długo, długo, doszedł wreszcie do Warsza- 
wy. Był to, jak już wszyscy się chyba domyśliliśtny, 
Jan Charecki, rzekomy samobójca, wyciągnięty z Wi- 
sły i niedalej, jak ubiegłego dnia... pochowany w gro- 
bie rodzinnym na wsi. 

Jak się to wszystko stało? Pamiętamy że choć 
wyłowił z Wisły Mariana Donieckiego. to jednak nie 
zdołał go ocalić od śmierci. Postanowił więc stać 
sie... nim 


BALU MASKOWEGO 


Powieść ze wspó czesnego życia wielkomiejskiego 
SOGEBGOGEGEFSE 
| 


ĖS PO O m omm Tan 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 


i czole, rece mu sie trzesłw 


że pani by nas nie zdradziła, bo by wówczas zdra= 
dziła i siebie, ale... Lepiej jednak zawsze trzymać ję- 
zyk za zębami, jeśli w grę wchodzą tak niebezpiecz- 
ne przedsięwzięcia... Gdy będzie ona już w Argen- 
tynie, opowiem pani dokładnie, w jaki sposób ją wy- 
wieźliśmy z kraju. Musimy się teraz pożegnać. Bar- 
dzo mi się śpieszy, moi ludzie czekają na pieniądze... 

Pierwsza opuściła cukiernię Gusta. Po chwili 
wyszła na ulicę również i Bronka. 


W. SZPONACH PRZESTĘPCÓW: 
Gdy Helena przypomniała sobie o liście, jaki pod 
przymusem napisała do Romana, zdała sobie sprawę 
ze straszliwej sieci, w jaką wplątał ją los. 
Pomyślała sobie, że gdyby nie poszła na bal ma- 
skowy, a otwarcie pomówiła z Romanem o ano- 
nimowym liście, jaki otrzymała, z pewnością nie do- 
szłoby do tego wszystkiego. 
Leżąc na kanapie, zamkniętym w pokoiku, Hele- 
na badała łańcuch wydarzeń od tej nieszczęsnej chwi- 
li, gdy posłaniec przyniósł jej anonimowy list. 
Wiele rzeczy nie mogła jeszcze zrozumieć. Nie 
mogła na przykład pojąć, dlaczego ten łotr zmusił ją 
do napisania podobnego listu do Romana? Co zamie- 
rzał przez to uzyskać? Czy chciał w ten sposób do- 
starczyć jej mężowi dokumentu, z którego by wy- 
nikało, że ona jego zdradza, aby Roman bez przeszkód 
mógł się ożenić ze swoją kochanką?... 
Ale zaraz doszła do wniosku, że chyba Roman był 
najpodlejszy, to przecież nigdy by się nie zgodził na 
to, aby wydać ją na pastwę tych łotrów, którzy zmu- 
sili ją w tak nieludzki sposób do napisania listu... 
Gdy Helena wróciła po omdleniu do przytom- 
ności i przypomniała sobie, co napisała w tym liście, 
ogarnęła ją tak przeogromna rozpacz, że gryzła so- 
bie paznokcie do krwi i wyrywała włosy. `’ i 
Dlaczego to uczyniła? Dlaczego to uczyniła? Po- 
winna była raczej zginąć w kłębach gorącej pary, a- 
niżeli napisać ten list. Miała wrażenie, że postrada 
zmysły.: 
Ale nie ma takiego cierpienia, którego by czło- 


| wiek nie mógł znieść. Helena nie postradała też zmy- 


słów. Również i tak gorąco oczekiwana śmierć nie na- 
TASES. OA 


. Pomimo najenergiczniejszych.i celowych, a u- 
miejętnych wysiłków Marian gasł mu w oczach i wre- 
szcie wydał ostatnie tchnienie. Został sam na sam 
z trupem. 

— Co z nim począć? — myślał sobie Jan Cha- 
recki, zrozpaczony i zakłopotany. 

Nagle podniósł głowę, jakby powziął pewien plan 
zdecydowany. Choć to był plan, wielce niesamowity, 
a jednak opanował mu mózg całkowicie. 

Po krótkiej walce wewnętrznej, pomimo odcżu- 
wanej odrazy, nieszczęsny zbiegły więzień postano- 
wił urzeczywistnić swój plan. Podniósł nieostygłe je- 
szcze zwłoki Donieckiego i usiłował go rozebrać. 

Zdjął z niego skórzaną kurtkę i włożył na siebie. 
Wziął też jego czapkę. Następnie ubrał trupa w swoją 
odzież. 

Wreszcie przeszukał kieszenie topielca, wyjął 
z nich klucze i portmonetkę, w której znalazł dwa- 
naście złotych... A teraz dopiero rzecz najważniej- 
SZA... 

W kieszeni wewnętrznej kurtki skórzanej Mar» 
iana Donieckiego znalazł Jan Charecki blaszany fute- 
ralik ze wszystkimi dokumentami i dowodami oso: 


| 


| 


bistymi. Była tam też książeczka wojskowa, ostatnie 


kontrakty teatralne i nawet jakieś lisy od wielbiciefi 

jego kunsztu aktorskiego z dawnych lat. 
Przywłaszczył sobie wszystka, po czym udał się 

do baraku į tam przy mdłym świetle czerwonej la: 


SLET 


man 


stępowała. Powoli przyzwyczajała się do ciężkiej sy- 
tuacji, w jakiej się znajdowała. 

Z początku bardzo mało jadła, ale z czasem do- 
stała apetytu, który stawał się coraz większy. 

Pewnego dnia tęga, niska kobieta, która przyno- 
siła Helenie jedzenie, wniosła jej pełen talerz sma- 
cznie przyrządzonej żupy. Helena w ciągu kilku chwi! 
opróżniła talerz, a następnie z niemniejszym apety- 
tem zjadła mięso i kómpot. Jedzenia jej obecnie nie 
skąpiono, jak gdyby chciana, aby wyglądała możli- 
wie najlepiej... 

W kilka godzin, po zjedzeniu posiłku, Helena od- 
czuła, że jakaś dziwna zmiana zachodzi w jej orga- 
niźmie. Nogi jej ciążyły jak nalane ołowiem, ręce 
ciężko opadły, głowa była tak lekka, jak gdyby była 
zupełnie wydrążona, jak gdyby z czaszki usunięto 
mózg. 

f Helena chciała się zastanowić nad tym, co się 
z nią dzieje. Nie mógła jednak skupić myśli Po raz 
pierwszy w życiu pfzeżywała podobne uczucie, W 
umyśle zaczęło jej się mącić. Chwilami była przy 
pełni świadomości, 4 chwilami nie... Miała wrażenie, 
że myśli jej skrzepły, że zatrzymały się... 

Nie była zdolńa nawet myśleć o tym. co się z 
nią dzieje. Siedziała nieruchomo i patrzyła przed sie- 
bie, utkwiwszy szklisty wzrok w jeden punkt. 

i Nie czuła teraz nic, nie pamiętała, co się z nią 
działo poprzednio, zapomniała, że ma męża i dziecko. 
Nie mogła już odróżnić przeszłości od teraźniejszości. 
Wszystko się zbiło w' jedną masę. 

Drzwi otworzyły się. Helena nie spojrzała na- 
wet w stronę drzwi. Wzrok jej jeszcze ciągle był ut- 
kwiony w jeden putikt: na przeciwległej ścianie. 

Do pokoju weszli dwaj mężczyźni: Kubiak i Ry- 
wal. Zaraz za nimi wtoczyła się tęga, niska kobieta. 

Kobieta zaczęła ją ubierać. Helena nie stawiła 
oporu, wywierała wrażenie manekinu. Gdy ją posta- 
wiono, stała nieruchoma i sztywna. 

Kobieta musiała podnieść Helenie ramię, aby 
wsunąć jej rękę do rękawa. : 

Kubiak i Rywal uśmiechali się z zadowolenia: 
A — Pierwszorzęddhie! Dzięcioł doskonale to zro- 

ił! 

— Ale pomysł z wysłaniem ją bagażem musiał 
porzucić... To by się napewno nie udało... Jak się 
nazywa ten środek chemiczny? 

— Skopolamina... 

— Jak? Spolokomina? Można zęby połamać przy 
wymawiariu tego śłąwa... 

` — Natomiast możesz się przekonać, jak to wspa 
niale działa... 

Helena tymczasem była już ubrana. Nosiła wspa- 
niałe futro i kapelusz z woalką. Spod woalki widzia- 
3 ij ciemne okuláry, które nałożyła jej tęga ko- 

ieta. 

Helena pozwalała z sobą wszystko robić, jak gdy- 
by się znajdowała pod działaniem narkozy. pomimo 
że miała otwarte oczy i była przytomna... 

) (Dalszy ciąg jutro) 


— Ocalony... jestem ocalony — szepnął spogla+ 


dając dokoła błędnym wzrokiem — bo od tej chwili 


jestem Marianem Donieckim. 

Przez trzy, cztety noce zachowywał jeszcze swe 
stanowisko dozorcy nocnego cegieł. Wreszcie postas 
nowił zmienić zawód. < 

Gdy go zapytao, dlaczego odchodzi, odrzekł 
wymijająco, że mu tęskno za wsią. 

Zabrał się do szukania pracy. Jakoś szczęście 
mu dopisywało. Zupełnie, zresztą, przypadkowo przy: 
jęli go do fabryki papieru na pomocnika buchaltera. 
Nie zamierzał właściwie, długo przebywać na tej po: 
sadzie, chciał bowiem kilka razy zmienić miejsce po: 
bytu, by ostatecznie zatrzeć ślady za sobą. 


Gdy po dziesięciu dniach przeczytał w gazetach 
o swólm samobójswie, stwierdził z zadowoleniem, że 
lego ponury podstęp udał mu się całkowicie. Komedia 
żałoby, odegrana najpierw w kostnicy była powtó» 
rzona trzy dni później w kościołku wiejskim i na 
przylegającym do niego cmentarzu. Jan Charecki zo- 
stał pochowany raz na zawsze. Doskonale... 

Wreszcie pozbawiony wszelkich obaw, pseudo e 
Doniecki postanowił odnależć swego syna. Nie był 
tego pewien, ale wydawało mu się, że był nim właś: 
nie młodzieniec, któty go podejmował w knajpce ży» 
rardowskiej. 

Gdy dotarł do łabryki żyrardowskiej, przekonał 
się, że jego przeczucie ojcowskie go nie myliło, ale że 
doznał gorzkiego rozczarowania. 

Nie było tam już syna. Wyjechał. Nie wiadomo, 
dokąd. Co robić? 

Był tym wszystkim wstrząśnięty i zanębiony. 
Wszystkie jego nadzieje na to, że jednak wkrótce 


, znów. ujrzy syna, runęły, jak domek z kart. Już — 
uż był tak bliski szcześcia odnalezienia syna, a tu 


tarki nakreślił na kartce słowa, w których sam sie» . 


bie oskarżał o samobójstwo. 


Papierek ten włożył do fueraliku, przywiązanym | 


sznurkiem do szyi Donieckiego. 
Nastennie nane'nił worek cegłami, vrzywiazał ga 
do zwłok Donieckiego cienkim sznurkiem, by nie 
trzymał się długo, po czym zsunął ciało Donieckiego 
do Wisly. 
Gdy tego dokonal. zimny pot perlił mu sié na 


wszystko znów na hic.... przepadło... 

A jednak nietrudno się było domyśleć, dlaczego 
Piotr Charecki postańowił uciec, uciec jak najdalej, 
zrywaijąć raptownie z wszystkim i z wszystkimi... 

Gdy otrzymał tak okrutny list, pisany jak mu się 
wydawałe, przez Wiochnę, w którym rzekomo przy- 
znawąła się cynicznić swym opiekunom do swych zaz 
miarów i wyrażała radość, że dzięki swej urodzie 
zdołała sobie stworzyć bvt. równie wspaniały, jak ha- 
niebnv = biedny Piotruś nie wytrzymał ciosu. 

(Dalszy ciąg jutro} 
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KRONIKA HISTORYCZNA: 
1831. Wybuch powstania na Litwie i 
Żmudzi. 
1837. Skasowanie kościoła grecko « 
nA i na Litwie przez 
aja L 


PRZYSŁOWIA: 
Na Zwiastowanie, gdy jaskółka się 
akazuje 
„Bliska wiósnę już zwiastuje. 
Kto sieje groch w marcu, 
Gotuje go w garncu, 
A któ w maju, ten gotuje w jaju. 


ĘĄ 


Uaład handlowy 


rumuńsko-niemiecki 

BUKARESZT. W dniu wczo 
rajszym podpisany został proto 
kół wykonawczy do układu han 
dlowego rumuńsko = niemieckie 
go. Ze strony rumtmskiej pode 
pisali protokół minister spraw 
zagr. Gafencu i minister gospoe 
darstwa Bujoi, ze strony nie: 
mieckiej w Bukareszcie Fabris 
cius i przewodniczący delegacji 
niemieckej, dyrektor  W/ohltat. 

Treść tego układu, ogłoszo» 
nego w Bukareszcie o godz. 
2lsej, obejmuje 5 artykułów. 


Mikor! 


|| NIECZUŁY NA 
) WSTRZĄSY ŚZZK przy tym 
UDERZENIA Świadek podaje, że będąc raz 
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T3-y dzień sensacyjnego procesu w Krakowie 


„Metody pracy” oskarżony 


zdemaskowane w czasie przewodu sądowego 


W trzynastym dniu procesu 
przeciwko krakowskim wvw'ae 
dowcom adwokatowi i pase- 
rom przewinął się cały szereg 
świadków, których zeznania 
rzuciły jaskrawe Światło na 
„metody pracy” oskarżonych. 

Pierwszy zeznawał wywias 
owca służby śledczej, Józef 
Cieśla, który stwierdził, że 
prócz adw. Mendlera przychoe 
dzili do Wydziału Śledczego 
jeszcze inni adwokaci, jak Plee 
ąszewski i Soehnel. Najczęściej 
j jednak przychodził adw. Men- 


dler. 

CZĘSTE TELEFONY. 
Przodownik PP., F. Matlak, 
który pracował w Wydziale Śle 


że zwróciło jego uwagę, iz 
Mendłer często przychodził do 
Wydziału Śledczego i rozma» 
wiał z Micorem oraz innymi. 
Często nawet telefonował do 
Mydziału i pytał, czy ktoś jest 
aresztowany, nie wymieniał je» 
żadnych na» 


za poradą kolegów u. adw. 
Mendlera w prywatnej sprawie, 
zastał tam nastrój niesamowie 
ty. W kancelarii adwokata sies 
dzieli znany złodziej kisszons 
kowy i sutener, Goldwasser, o» 
raz podobni klienci. Gdy ujrze* 
li świadka, wszyscy momental 
nie się rozeszli. Świadka nies 
zmiernie to zdziwiło dlaczego 
wszyscy tak nagle uciekli. J 
TAJEMNICZA MASZYNA. 

Następnie składał zeznania 
Jan Bochaj dozorca domu, w 
którym mieszkał oskarżony Mi 
cór. Świadek zeznał, że częsta 
chodził z wywiadowcą, gdy ten 
prowadził dochodzenia. Pewne: 
go razu „narzeczony koleżanki 
żony” przyniósł mu maszynę 
do pisaa do naprawy. Świa: 
dek opowiedział o tym oskare 


DINOL — DONT malena PASTA do ZEBÓW 


| noni 


Na malej wokandzie... 


Wybryk natury 


czyli: „Magi 

(A. E.) Pani Ruchla Maczek, 
wysoka, tęga wdowa, kupiła sos 
bie kurę nośną. W/sadziła ją do 
kurnika i położyła się spać w 
błogim nastroju. 

Gdy tylko pani Ruchła zasnę 
fa, do kurnika podkradł się dzie 
sięcioletni Samek Grajman, któ: 
rego pani Ruchla dzień przed 
tym wytłukła i przez zemstę wy 
ciągnął jajko, kładąc na jego 
miejsce — kartofel. 

Trudno opisać zdumienie i roz 
pacz pani Ruchli, gdy przekona 
ła się nazajutrz, że kura zniosła 
kartofel. A że historia ta powta 
rzala się codziennie, więc pani 
Ruchła stanęła pewnego razu na 
dworze przed swym mieszkas 
niem, i poczęła głośno biadać. 

eszli się sąsiedzi. 

— Co się stało, pani Ruchło? 

— Nieszczęście się stało! Kus 
piłam kure, to mi nie znosi jajek, 
fylko kartofle! | 

— Nie może być! Kartofle! ? 

— Kartofle! 

Sasiedzi pokiwali głowami. 

— No to niech bedą kartofle. 
Kartofle też są coś warte. 

— Ale co ja będę miała z pas 
ru kartofli? — zabłakała pant 
Ruchla. = Przecież ja jestem 
biedna wdowa. Mnie są nrotrzeb, 
ne iaika 


— Pokaż no pani tę kurę — 
odezwał się wówczas pan szla- 
ma Buchman, Zobaczymy, 
czego jej brak. Znam się trochę 
na tem, bo sam dawniej trzyma 


łem kuty. 
| 


W śród ogólnego zaciekawies 
nia pan Buchman obejrzał gda- 
czącą okę; zajrzał jej we 
wszystkie właściwe miejsca, pos 
czym orzekł: 

— Musisz pani robić zimne 
kompresy na główkę. 

Pani Ruchla sponsowiała z 
gniewu. 

— Kurze robić kompresy na 
i główkę?! 

— Kto mówi kurze? — wzru 
szył ramionami pan Buchman, 
— Sobie niech pani robi!! Bo jak 
pani mówi, że kura znosi kare 
tofle, to widocznie u pani w 
główce jest coś w nieporządku. 

Oburzona pani Ruchla pobiła 
pana Buchmana. Powstała strasz 
na awantura, a wówczas dziesies 
cioletni Samek wygadal się z 
wielkiej radości, że jest sprawca 
tego zamieszania. W/fedv zaś 


żonemu Micórowi i po dwóch 
dniach Micór, Heel i jesze 
cze jakiś wwywiadowca przyszłi 
po tę maszynę. Świadek nie inte 
resował się, co się później stało 
z tą maszyną. 

Maszyna do pisania staje się 
jednak przedmiotem długich 
rozważań sądu. Następny świa 
dek, Józef Kruczek, opowiada, 
że Micór za pośrednictwem Ha 
wryluka sprzedał mu maszynę 
do pisania zabraną od Bochaja. 
Po długich targach kupił tę ma 
szynę za 15 zł. Zaraz vo ubiciu 
tej transakcji zjawił się w jego 
mieszkaniu Micór i zabrał 
wraz z masz do Wydziału 
Śledczego. icór zażądał od 


t 


dczym przez szereg lat ipodaje | niego 50 zł. lub informacji o zło, 
w |dziejach, przyrzekając, że wów 


czas Sprawa przeciwko niemu 
będzie umorzona. 

Świadek Emil Marysiak st. 
przod sł. śledczej podaje, 
pewnego dnia obok Micór przy 
niósł da wydziału śledczego ma 
Szynę do pisania i oświdczył, 
że dostał ją od swojego konfi- 
denta, Bochaja. Tę maszynę zas 


go| 


że; 


brał następnie i dał 
chłopakowi, który zaniósł ją do 


mieszkania Felczera, skąd jez 
dnak chłopiec zaraz wrócił z 
maszyną. 


GDY KUPI MASZYNĘ 
„BĘDZIE GOTÓW". 
Micór 


do 


mówił wówczas 


świadka, że Felczer jest starym 
paserem, którego nie można na 
niczym złapać. Gdy jednak ku 
pi tę maszynę, będzie „gotów ”, 
i.jeszcze „wsypie” innych. Gdy 
Felczer nie wziął maszyny. Mie 


jakiemuś j 


cór polecił chłopcu zanieść ją 
dó Kruczka. Po chwili chłopiec 
wyszedł z mieszkania Kruczka. 
Wówczas świadek z Micórem 
weszli do jego mieszkania, 
gdzie Micór zażądał wydania 
skradzionych rzeczy. W toku 
przeprowadzonej rewizji zma: 


lazł maszynę okrytą w łóżku 
pościelą i zabrał ją. 
Świadek  Felczer, kupiec z 


Krakowa, podaje że gdy pror 
wadził sklep na ul. Zgody, zgło 
sił się pewnego razu do niego 
jakiś osobnik, proponując na: 
bycie maszyny do pisania. Świa 


idek w ogóle nie chciał nabyć 


maszyny. Wówczas osobnik, 
który początkowo żądał za nią 


B|100 zł., zaczął obniżać cenę, aż 
$ | wreszcie doszedł do 20 zł. Ale 
iza tę cenę świadek nie chciał 


kupić maszyny. Śwaidek skare 
żył się ponadto, że bardzo częe 
sto bez żadnego powodu prze» 
prowadzano u niego rewizje. 

Następnie a) ps cały 
szereg świadków, którzy nic no 
wego jednak nie wnieśli do 
sprawy. 


Zamiast pensji--znaczki 


a obecnie zyskał majątek 
Ostatnio podczas londyńskiej | tość na giełdach europejskich. 


wyprzedaży znaczków poczto- 
wych wydarzył się dość niezwy- 
kły wypadek. Filateliści nabywa 
jący znaczki wystawione na 
sprzedaż ustalili mianowicie wy 
sokość pensji, otrzymanej przez 
pewnego inżyniera holenderskie 
go, który pracował na wyspach 
Kanaryjskich. 

Inżynier ten znajdował się na 
wyspach Kanaryjskich od roku 
1936 do 1938. Był on na służbie 
u gen. Franco i pensję wypłaca 
no mu w pieniądzach wypuszczo 
nych przez powstańców. Część 
pensji wydawał on na niezbęd- 
ne wydatki, a część odłożył i w 
ciągu tych dwóch lat zdołał zao- 
szczędzić niewielką sumę. 

Gdy jednakże zamierzał opu- 
ście wyspy Kanaryjskie, nie o- 
trzymał pozwolenia na wywóz 
pieniędzy. Poza tym sam oba- 
wiał się je wywieźć, ponieważ 
nie wiedział, jaka jest ich war- 


Z tego względu zgodził się 
wziąć zamiast pieniędzy kolek- 
cję znaczków poczty powietrz- 
nej, wypuszczonych przez pow- 
stańców, jak tylko wybuchła 
wojna domowa w Hiszpanii. 


Przypuszczał, że na znaczki 
te znajdzie z pewnością nabyw- 
ców. Jego przypuszczenia oka- 
zały się słuszne. Znaczki te wzbu 
dziły zainteresowanie londyń- 
skich filatelistów, którzy zapła 
cili za nie 15.000 zł. 


0L!? 


Sensacyjny wyrok 


w głośnym procesie w Nowym Jorku 
NOWY JORK. W dniu dzi-| przestępczym oraz współdziała- 


siejszym zapadł wyrok w pro- 
cesie, który się ciągnął kilka ty 
godni i był sensacją amerykań- 
skich kół politycznych. 


Na 8 lat więzienia za korupcję 
iudzielanie opieki elementom 


nie z bandą gangstera Schultza 
skazany został Jimmy Hiner, 
który w ciągu 26 lat odgrywał 
znaczną rolę w nowojorskim 
świecie politycznym i słynął ja- 
ko przewódca stronnictwa demo 
kratycznego. 


Podłoga kajuty na okręcie 


zamieniona na sale operacyjną 


dzięki czemu uratowano życie Kucharza 


Dwaj lekarze i pielęgniarka, 


Lekarz zbadał Adamsa i stwier 


pośpiesznie wezwani na pokład |dził że należy go natychmiast 
statku który dopiero co zawinął | przewieźć do szpitala ponieważ 


to portu, musieli przeprowadzić 
trudną operację w dość niezwy- 
kłych warunkach, posługując 
się mianowicie podłogą kajuty, 
jako stołem operacyjnym. 
Wypadek ten wydarzył się na 
statku „Lord Inskip“, który za- 
winął do portu angielskiego 
„Hull“. W pobliżu brzegu, sta- 
i tek zaskoczyła silna burza i bał 
wany podrzucały nim, jak gdy- 
by był łupinką od orzecha. 


W pewnej chwili olbrzymi bał | apnea 


wan zalał pokład i kucharz okrę 
towy William Adams został zwa 
lony z nóg. Przy tym tak nie- 
szczęśliwie upadł, że spadł po 
krętych schodkach do kajuty. 
Przy upadku tak silnie pogru- 


kr==}2 wdowa chwyciła chłopca | chotał sobie plecy, że nie mógł 
za kołnierz, przyłożyła pare kuk‘ Się ruszać. Koledzy udzielili mu 
sańców jego matce — i w rezul. Więc pierwszej pomocy, a gdy 
facie poszła na dwa tvgodnie do statek zawinął do portu, wezwa 
aresztu. li na pokład lekarze 


miał uszkodzony kręgosłup. 
Wynieść go z kajuty można by- 
ło tylkó po krętych wąskich 
schodkach. To mogło zaś nie tyl- 
ko pogorszyć jego stan, ale za- 
kończyć się fatalnie, ponieważ 
musiał mieć absolutny spokój i 
nie wolno mu było poruszać się, 
co było niemożliwe do wykona- 
nia podczas wynoszenia go po 
schodkach. 

Jedyne tylko było wyjście z 


sytuacji: przeprowadzić niezbę- 
dną operację na podłodze w ka- 
jucie. Lekarz postanowił uciec 
się do tego sposobu. Porozumiał 
się natychmiast z jednym ze 
swoich kolegów i wkrótce ten 
przybył na pokład statku w to- 
warzystwie pielęgniarki, zaopa- 
trzony we wszystkie niezbędne 
instrumenty. 

Po przeprowadzeniu operacji 
Adamsowi nałożono gipsowy 
„gorset', a następnie wyniesio- 
no go z kajuty i przewieziono do 
szpitala. 


PROSZKI 


MIGRENO-NERVOSIN 


GRYPA, 
BOLE 


LĄCAMDIE DROSTKÓW TYLKO W ut €K'CZNYCH TÓREBKĄACH, 


PRZEZIĘBIENIE 
GŁOWY, ZEBÓWA 


Se. 6 


(Początek na str. I-ej) 
Ryk syren alarmowych oznaje 
mił nalot lotniczy. Ruch zamie: 
ra momentalnie. Pojazdy zatrzye 


muja się, przechodnie znikają w (Alei Jerozolimskiej, 


bramach i lokalach. 
Nalot na Okęcie 


Warszawa pod gradem bomb 


Dwukrotny nalot samolotów nieprzyjacielskich w pierwszym 


dniu pogotowia O. P. L. 


Sprawązdawca nasz znajdo» 
wał sig w czasie drugiego na 
łotu nieprzyjacielskiego na skrzy 
,zowaniu ul. Marszałkowskiej i 
tuż obok 
Podajemy 


Dworca Głównego. 
jego relację. 
Gdyby 


— tylkọ zabrzmiał 


» O godz. 17 min. 35 nad Okę:|ryk syren, zwiastujących zbliża: 


aem 


je się kilka eskadr.|nie się nieprzyjaciela nad miaz 


Wzdłuż szosy oraz Alei Żwirki | sto, ruch zamarł od razu. Świa: 
1 Wigury stoją latarnie przeciw | tła zgasły, ulice opustosłaby zuz 


lotnicze i karabiny maszynowe. 

Własne eskadry myśliwskie 
atąkują nieprzyjacielskie samolo 
ty, na niebie zawiązuje się sze: 
reg powietrznych poiedynków. 

, Huk petard, pozorujących wy 
buchy bomb, wstrząsa powie: 
trzem. Wróg atakuje P. Z. L., 
hangary pułku, dworzec P. L. L. 
„Lot” i folwark Okęcie. Działa 
i karabiny maszynowe  grzmią 
bez przerwy. 
< Dźwięk dzwonu zwiastuje pa 
iar. i się jeden z hangarów 
i dom mieszkalny P.L.L. „Łot”. 
Służba ratownicza szybko opaz 
nowuje sytuację. 

„Na dach gmachów Kwaterun 
ku Wojskowego padły bom: 
by gazowe. Drużyny odkażają: 
ce szybko przystąpiły do akcji 
: kilku zagazowanych i poparzo 
nych ratowały drużyny sanitar- 


ne. 

O godz. 17.55 samoloty nie: 
przyjacielskie giną na horyzon: 
cie. Przerywany głos syreny ob: 
wieszcza odwołanie alarmu. 

W. niedługi czas po zakończe: 
niu pierwszego alarmu, bo o go 
dzime 19 min. 25 syreny zwias» 
tują nowy nalot wrogich eskadr. 
Tym razem nieprzyjaciel ataku- 
je Dworzec Główny. Całą linię 
średnicową wraz z Pragą i znaje 
dującymi się na jej terenie waże 
nymi obiektami. 


na stolice 


Bomby padają niezależnie od 
łego na całym prawie terenie 
miasta. Płoną budynki koszar 
przy ul. Agrykola, uszkodzone 
zostają wodociągi. Liczni ranni 
i zatruci gazem kierowani są do 
punktów opatrunkowych. 

Szczególnie zapalczywie 
kuje nieprzyjaciel śródmieście. 
fonie gmach B.G.K., uszkodzo 
ny zostaje poważnie Dworzec 
Główny, kilka kamienic obok 
pl. Zbawiciela. Zewsząd dobie 
gałą.odgłosy detonacji. Słychać 
i dworca Gdańskiego, z 
Woli. 


Tak sądzić należy, nieprzyja» 
ciel w pierwszym rzędzie stara 
się uszkodzić ośrodki komunika 
cyjne. 

Godz. 20 min. 9. Nieprzyja: 
ciel atakuje stolicę coraz zacieke 
lej. Zewsząd nadchodzą meldun 
ki o wybuchających  pazarach. 
Palą się gmachy: kościół Św. 
Jakuba przy ul. Białostockiej, 
domy przy ul. Skwarczyńskiej, 
Nowy Świat zasnuty jest fala 
gazu z wybuchających co chwis 
la bomb. Przy ul. Ząbkowskiej 
pożar szerzy się w kierunku No 
wego Bródna. Straż Ogniowa 
Monopolu Spirytusowego usiłu 
je opanować płomienie, nie ucie 
kając się do pomocy straży miej 
skich. 

Gaz rozprzestrzenia się na ul. 
Napoleona i pl. Narutowicza. 
Wszędzie widać wiele ofiar, któ 
rym niesie sprawnie pomoc P.C. 


K. 

Godz. 20 m. 20. Alarm zosta» 
je cedwołany. fak się okazuie, 
skutki nalotu są poważne. Bom= 
by poczyniły wiele spustoszeń, 
most praski został wvsadzony 
w powietrze 


ata: 


pełnie. 

Po niebie pełzają smugi reflek 
łorów, szukających wroga. Od 
czasu do czasu w świetle ich ue 
kazuje się srebrna sylwetka wro 
giego płatowca. Grzmią działa i 
karabiny maszynowe, intruz sta 
ra się umknąć z kręgu światła. 

Przechodzimy wymarłymi, cie 
mnymi ulicami. Gdzieniegdzie 
tylko krążą policjanci i służba 


Wegry zajmują Słowacje 


Początek na str. 1-szej 

ze słowacki min. spraw. zagr. 
Durczański zwrócił się dziś z te 
legraficznym protestem do wę 
gierskiego min. spraw zagr. 
Csaky'ego z powodu  przekro* 
czena granicy słowackiej przez 
wojska węgierskie i przeprowa 
zonych tam operacji. 

W odpowiedzi min. spraw za» 
granicznych Węgier, Csaky, zaz 
wiadomił min. Durczańskiego, 
że natychmiast wdroży  docho: 
dzenie w tej sprawie i o wyniku 
zawiadomi słowackiego ministra 
spraw zagr. 

Równocześnie min. Csaky 
zwraca uwagę rządu słowackiee 


igo na fakt, że wschodnia granie 


ca pomiędzy Słowacją a Rusią 
Podkarpacką nie była nigdy os 
statecznie ustalona i że dzięki te 
mu mogło dojść do lokalnego 
starcia pomiędzy żołnierzami sło 
wackimi i węgierskimi.. 

O operacjach wojennych — 
podkreśla nota węgerska — nie 
może być mowy. 

BRATYSŁAWA. Wojska 
węgierskie które w godzinach 
rannych zajęły niemal cały pos 
wiat Sobrance, nie tylko nie cof 
nęły się na dawną granicę, sle 
posunęły się znacznie naprzód. 

Wojska węgierskie, składają- 
ce się z oddziałów piechoty, 
strzelców, cyklistów i oddzia: 
łów zmotoryzowanych, znajdują 
się w Słowacji w odległości 30 
klm. od granicy. Zajęty został 
już cały powiat Michałowiec. 
Hlinkowa Garda i oddziały woj 
skowe słowackie cofają się, 
stawiając zacięty opór. Na Od: 
cinek graniczny o szerokości 40 
klm., na którym operują wojska 
węgierskie, skierowano nowe 
siły zbrojne. Są to żołnierze sło: 
waccy 5-ciu ostatnich roczników 
powołanych pod broń we wszy 
smEDE—O "WA N ZEPOAANNCALIGOANANNJAWEO 


Deklaracja 


l (Poczatek na str. /zej). 
NĘTRZNYCH. y 

Chodzi nam wyłącznie o to, że 
NIE MOŻEMY PODDAĆ SIĘ 
PROCEDURZE, NA PODSTA- 
WIE KTÓREJ PAŃSTWA WY- 
STAWIONE SĄ NA PRE- 
SJĘ I GROŻBY UŻYCIA PRZE 
MOCY WSKUTEK CZEGO 
ZMUSZONE SĄ DO WYRZE- 
CZENIA SIĘ NIEPODLEGŁO- 
ŚCI JESTEŚMY ZDECYDO- 
WANI PRZECIWSTAWIĆ SIĘ 
WSZYSTKIMI ŚRODKAMI, JA 
KIE POSIADAMY, WSZELKIM 
PRÓBOM DALSZEGO STOSO- 
WANIA W PRAKTYCE TA- 
KICH METOD“ 


opl. Fala gazu łzawiącego zmu 
sza nas szybko do nałożenia ma 
ski. Migają niebieskie lampki 
patroli, słychać dzwonki pędzą» 
cych do pożarów straży. To tu, 
to tam, widać patrole sanitarne, 
przenoszące rannych i zagazowa 
nych do punktów opatrunko: 
wych. 

Nad dachami kamienic i z 
przecznic ulic widać  jaśniejące 
łuny pożarów. 


W budynkach Dworca 
Głównego 


Przechodzimy na teren Dwor* 
ca Głównego. Ruch normalny, 
wszędzie 
kierując 
wyjść. 
się na ogół poprawnie. 


dzające pociągi przesuwają się 


stkich wschodnich powiatach 
Słowacji rozkazem mobiliza- 
cyińym, ogłoszonym przed paru 
dniami. 

Wedle ostatnich wiadomości, 
późnym wieczorem wojska wę: 
gierskie nie cofnęły się. Jak po: 
daje oficjalny komunikat agen: 
cji telegraficznej słowackiej, po 
stronie węgierskiej jest znaczna 
ilość zabitych i rannych. 

BUDAPESZT. Pierwszym ce- 
lem marszu wojsk węgierskich 


"|ia dojrzałość do obrony. 


czuwają posterunki, najdrobniejszych wyłamań 
przybywających do; 
Publiczność zachowuje | 
Odjeż. | 


Nr. 88 


=- wofa Eden 


LONDYN. Z okazji bankietu 
wydanego na jego cześć przez 
związek korespondentów amery 
kańskich w Londynie, b. mini- 
ster spraw zagranicznych, Eden, 
wygłosił niezwykle znamienne 
przemówienie, ilustrujące powa 
gę obęcnej sytuacji politycznej. 


— Grożby wiszące nad kon- 
tynentem europejskim są zbyt 
poważne, — mówił min. Eeden 
— aby wolno było pozwalać so- 
bie na niedbałość myślenia. 
ZNACZNA CZĘŚĆ EUROPY 
ZNAJDUJE SIĘ POD PANO- 
WANIEM PRAWA DŻUNGLI, 
GDZIE NAJSZYBSZY I NAJ- 
BRUTALNIEJSZY DRAPIEŻ- 
NIK ZDOBYWA ŁUP. W obli- 
czu tego niebezpieczeństwa obo- 

| wiązkiem pokojowych narodów 
|jest zjednoczenie się dla zorga- 
nizowania współnej obrony prze 
ciwko dalszej agresji. Polityka. 
ta — jeżeli ma mieć powodze- 
nie —— musi się oprzeć na jakiejś 
zasadzie, a zasadą tą może być 
jedynie dążenie do utrzymania 
panowania prawa tam, gdzie o- 
no jeszcze istnieje. 


ze zgaszonymi światłami. 
„Mieszkańcy stolicy na ogół 
zdali egzamin. Część, rekrutu: 
iaca się głównie z inteligencii, 
usiłowała wprawdzie okazać się 
mądrzejszą od władz obrony 
przeciwlotniczej, i paliła światło, 
ale opłaciła tę smutną nonszalan 
cję falą protokółów za którymi 
posypią się kary pieniężne, a w 
wielu wypadkach areszt. Więk 
szość jednak wykazała całą swo 


Dziś ćwiczenia odbędą się ró- 
wnież kilka razy w ciągu dnia, 
przy czym główna uwaga skiero 
wana będzie „na wygaszanie 
świateł w oknach. W wypadku 
naz 
kładane będą kary aż do natych 
miastowego aresztu włącznie. 

Pogotowie OPL w stolicy 
trwa. 


było osiągnięcie linii kolejowej, 
łączącej Miskolc i Satoralia Uj- 
heli ze stacją polską Łupków. 
Linia ta, oddalona o 40 dó 60 
klm. od dotychczasowej zachod- 
niej granicy Rusi Podkarpac- 
kiej, została osiągnięta w godzi- 
nach wieczornych. 


W dalszym ciągu Eden twier* 
dził, że konieczne jest zdecydo- 
wane i szybkie działanie. An- 
glia musi niezwłocznie zjedno- 
czyć wszystkie stronnictwa po- 

Wojska węgierskie kontynuu- , lityczne, musi natychmiast wy- 
ją jednak swój marsz, którego , dać zarządzenia nieodzowne. Sło 
następnym celem jest — według | wa te były wyraźną aluzją do 
otrzymanych przez nas infor- ; konieczności wprowadzenia 
macji — Preszow. | przymusowej służby wojskowej. 


Osłona wojskowa „protektoratu“ 


czerko-morawskiego 


BRATYSŁAWA. Strefa, w 


której rząd Rzeszy zapewnił so: | tarna ta strefa ma za cel strateż 


bie układem środowym zwierz: 
chność wojskową i możliwość 
wznoszenia biektów wojsko- 
wych, fortyfikacji i t.p. Oraz ue 
trzymywania tam załóg wojsko» 
wych — przedstawia się jako 
wąski pas, biegnący wzdłuż gra 
granicy Moraw i Słowacji, aż do 
granicy polskiej, 

Na północy Słowacji, — t.j. od 
granicy polskiej strefa ta roz- 
ciąga się między Przełęczą Jaz 
błonkowską a Czadcą. Najwięk 
szą szerokość posiada płudnio* 
wa część strefy, sięgająca tam 
od wschodniego stoku Małych 
Karpat (koło Bratysławy) do 
punktu, gdzie rzeka Dyje (Tha« 
ya) wpada do rzeki Morawa 
(March). 

R ETIE RE TL T 


Prem. Daladier 
w Londynie 


PARYŻ. W tutejszych kołach 


politycznych rozeszła się wczo- 
raj wieczór pogłoska, że pre- 


Oznacza to po prostu przesue 
nięcie strategicznej granicy Mo» 
raw na wschodnie stoki łańcua 
chów górskich: Małe Karpaty, 
Bije Karpaty, Góry Jawomice 
cie. 


Jak z powyższego widać mili 


giczny osłonę „protektoratu cze 
sko”morawskiego” od -strony 
słwackiej t.j. od południowego 
wschodu. 


Zainteresowanie Sowietów 
sprawą Kłajpedy 


MOSKWA. Sprawa Kłajpedy | Rzeszy idą nie tyłko w kierunku 
w dalszym ciągu jest przedmio- | południowo - wschodnim, lecz 
tem ożywionych komentarzy w | również w kierunku północ- 


kołach sowieckich. nym“. 
Wczorajsze dzienniki mo- ' 
skiewskie wysuwają sprawę Według pogłosek, przedstawi- 


kłajpedzką na pierwszy plan w 
swoich rozważaniach. „Praw- 
da“ nazywa przyłączenie Kłajpe 
dy do Rzeszy „nowym aktem a- 
gresji niemieckiej i dowodem, 
że zaborcze zamiary Trzeciej 


ciele dyplomatyczni Z.S.R.R. w 
Kownie, Rydze, Tallinie i Hel- 
sinkach zawezwani zostali do 
Moskwy celem złożenia sprawoz 
dań i otrzymania nowych in- 
strukcji. 


Porozumienie serbsko - iugosłow. 


nastąpi w najbliższych dniach 


BIAŁOGROD. Senat jugosło- | W czasie drugiego czytania u- 
wiański obradując pod nieobec- | stawy skarbowej premier Svet- 


mier Daladier uda się do Londy | ność opozycji przyjął preli: |kovic wygłosił dłuższe przemó- 
nu jeszcze w ciągu wizyty pre- | minarz budżetowy na rok ; mienie, w którym podkreślił po 
zydenta Lebrun. 1939/40. nownie konieczność osiągnięcia 

| aaa emi sprawiedliwego porozumienia 


Po uzyskaniu granicy z Wegrami 


ustalcno normalny ruch kolejowy na nowych 


przejściach 


Wczoraj w ministerstwie kos 


munikacji została ukończona 
konferencja polsko + węgierska, 
dotycząca normalnego ruchu 


kolejowego na nowych przejść 
ciach zdawczych w związku z us 
zyskaniem wspólnej granicy. 
Jezeli chodzi a ruch pasażer: 
ski, to ustalono, na razie z waz 
nością da 4 kwiętnia b. r. kure 
sowanie bezpośredniego wagos 


pomiędzy Serbami, Chorwatami 
i Słoweńcami. Jugosławia — o- 
świadczył premier — będzie mo 
ceną i silną, jeżeli zabezpieczy 


zdawczych swój spokój wewnętrzny. 
à W ciągu nadchodzącego tygod 
nu ze Lwowa do Budapesztu i 8 acego LYB 


nia w tutejszych kołach polity- 
cznych oczekują zasadniczych 
pociągnięć, zmierzających do re 
alizacji porozumienia pomiędzy 
Białogrodem i Zagrzebiem. 


TIE ERN ELENA 
Składajcie ofiary Ba 


FUNDUSZ 
OBRONY 


odwrotnie przez Ławoczne. 

Od 5 kwietnia ze Lwowa bę: 
dzie uruchomiona para bezpośre 
dnich pociągów  pośpiesznych 
Lwów — Budapeszt przez Ławo 
czne i odwrotnie. 

Ponadto ustalono dla rozkłae 
du jazdy ważnego od 15 maja 
r, b. bezpośrednie połączenie dla 
przewozów towarowych 


NARODOWEJ. 


Do hotelu, w którym mieszkał Konrad zjawił się zno- 
wu hrabia Hoyos i oświadczył, że chce z Grywińskim pomó- 
wić pod nieobecność Lottchen. Gdy Kontad stanowczym gło- 
sem odrzekł, że będzie rozmawiać tylko w obecności Lott- 
chen, rozpoczął hrabia delikatny sposób wyłuszczać swą pro- 
pozycję. 

Konrad spoglądał na niego zaciekawiony: 

— Słucham pana... „9 

— Zwracam się, jak powiedziałem, tylko do pana 

— Wobec tego siucham.. Mn. i i 

— A więc, konkretnie, panie Grywiński, o ja 
ką sumę chodzi panu? Za jaką cenę zechce pan zwol: 
nić naszą Lottchen?..- «ehe 

akie pytanie zmieszało Konrada. Również i Lot 
echen zarumieniła się mocno. 


—Nie rozumiem.. cedził Konrad, aczkolwiek po 
chwili domyślił się już, o co hrabiemu chodzi.. 
daje się, że mówię zupełnie jasno... — wys 
ciągnął hrabia z kieszeni swój portfel. — Ile pienię: 
dzy żąda pan? Nie będę się z panem targowaćl 

— Ach, o to panu chodzi — i wraz z gniewem 
ogarnęła Konrada nagła wesołość, tak że parsknął 
śmiechem. — Chce pan odkupić moją miłość do Lot< 
tchen, prawda, panie hrabio? f 

— Płacę każdą cenę, jaką pan zażąda! — hrabia 
był przekonany, że za pieniądze zdoła wszystko osiąge 
nąć.... — Powinien pan skorzystać z takiej okazjii... 

Lottchen stała wzburzona, z zapartym tchem. Mi 
mowoli znalazła się obecnie przed próbą miłości Kon: 
rada do niej... 

Konrad nie długo namyślał się. Z lekceważeniem 
i pogardą rzucił hrabiemu: 

— Ach tak, pragnie pan kupić moją miłość — 
uważnie spoglądał przy tym na Lottchen. 

— Niech pan to nazwie, jak się panu żywnie po» 
doba, pragnę tylko, aby pan zwolnił Lottchen... Ofia« 
ruję dlatego panu wszelką żądaną przez niego sumę... 

— I o to panu chodziło, panie hrabio? Chciał mi 
pan to oświadczyć w cztery oczy? 

Tak, o to właśnie chodzi... 

— A teraz chodzi panu o moją odpowiedź? — 
Konrad słuchał, jak niespokojnie bije serce Lottchen. 

m Tak... 

, — Panie hrabio, nie znam pańskiej sytuacji mae 
terialnej, nie wiem, ile wynosi pański majątek... Ale 
gdyby pan posadał nawet wszystkie bogactwa całego 
świata, byłoby to jeszcze za mało na to, aby odkupił 
pan moją miłość do Lottchen... 

Oo moja odpowiedź, i nasza rozmowa na ten te» 
mat jest skończona... 


Twarz Lottchen zmnieniła się, wydawało iei się, 
że zwolniła się z jarzma wielkiego ciężaru. 

Natomiast hrabia zadrżał, dotknięty zjadliwa od» 
powiedzią Konrada. 

— Panie Grywiński... — rozpoczął znowu. 

=- Rozmowa na ten temat skończona — przere 
wał mu Konrad. 

Twarz hrabiego wykrzywiła się ze złości. 

— A więc odrzuca ban moją propozycję? — 


amd 


— Jakim prawem śmie pan obrażać mnie w moim 
mieszkaniu? — podniósł Konrad pięść i miał zamiar 
uderzyć hrabiego Hoyos. 

Ale Lottchen stanęła między nimi, i powstrzy: 
mała Konrada. 

— Konradzie, uspokój Się... — głos jer drżał z 
płaczu. r 

Zwróciła się z kolei do stryla: 

— O co stryjowi chodzi? Czemu prześladujecie 
nas? 

— Lottchen, zapominasz, kim jesteś... A więc ten 
nieznajomy jest ci bliższy, aniżeli twoi rodzice? 

— Tak, jest mi droższy, aniżeli wszystko inne na 
świecie... 

— Czy wiesz o tym, że matka zachorowała cięż+ 
ko po twej ucieczce? 

Mimo bólu, jaki sprawiła Lottchen ta wiadomość 
odrzekła cichym głosem: 

— Gdybym nie uciekła, byłoby znacznie gorzej... 
Nie żyłabym juz... 

— Jesteś zaślepiona, Lottchen! 

— Jestem szczęśliwa! 

-— Przekonany jestem, że wytrzeżwiejesz, oby 
nie było wtedy za późno! 

— Testem odpowiedzialna za swe czynv” 


STRZĄSAJĄCA POWI 
<80. WOJNIE, BOHATERSTW 


"Banana a 2 


ge rozzłoszczony wyszedł i zatrzasnął za So» 
wi. 
„Nie miał już więcej nic do dodania. Przekonał 
Się, ze ten upór można przełamać tylko przemocą... 
Ubolewał bardzo, że Lottchen przeszkodziła bójce, 
spcejalnie sprowokował ją, aby móc  Grywińskiego 
zaskarżyć za pobicie, albo obelgę... 

A gdy hrabia wyszedł rozgoryczony, zakocha» 
na para padła sobie w objęcia i przywarli do siebie 


bą 


' pocałunkiem. 


O A WAZA O O R AE OOOO OZ. Z Z O ZZA ran A O 


Złóż ofiare na Pomoc Zimowa 


— Moja kochana... 

m — Mój drogi... Teraz kocham ciebie jeszcze bar» 
ziej... 

, _ — Ale po to, aby móc spokojnie żyć, musimy wy 
echać., Widzę, że twoja rodzina będzie nas state 
prześladować. 

— Uprzedzałam ciebie o tym już oddawna... 

— Spakuję zaraz rzeczy — Konrad zaczął gorącze 
kowo pakować rzeczy do walizki — Godzina pierws 


BOG 
IE : MIŁOŚCI 
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nić. W każdym bądż razie nie możemy tu dłużej po» 
zostać... 

— To pewne... 

— Pośpiesz się, mój kochany. Chcę odesłać rzes 
czy na dworzec... 

— Czemu to? 

— Twój stryj może zauważyć, że zabieramy ze 
sobą bagaż i domyśli się, że wyjeżdżamy, a to nie jest 
dobrze.. 

— Masz rację, kochany... 1 

I para spieszyła się tak, jak gdyby wszystko ogar 
nął pozar. 

A hrabia Hoyos czuwał w przeciwległej bramie, 
w towarzystwie prywatnego detektywa. 

, Na warzy jego znać było jeszcze ślady wzburze: 
nia. 

-— Proszę nie spuszczać ich z oka — pouczał de» 
tektywa. 

= Dobrze. 


sza za czterdzieści minut mamy pociąg pospieszny... 
— Dokąd — zapytała Lottchen i zaczęła pakować 


również swoją walizkę. 
— Do Bazylei... 
— A samtad? 


— Tak, jakeśmy się przed tym umówin! 


— Do Niemiec? 


— Tak, przede wszystkim do Frankfurtu nad 
Menem... 


— A po tym? 


— Do Lipska... I w taki sposób przebrniemy do 
Warszawy.. 

— Zapominasz, ; 
wyjazd na front, nie zapominaj o tym, 


mieć specjalne zezwolenie... ~ 


-— Przypuszczam, że w Bazylei zaopatrzymy sie 


we wszystkie przepustki... 


SZ 


A jeśli nam odmówią? 


kochanku, że dzisiaj woina.. To 
że dziś trzeba | 


,— A jeśli się coś poważnego wydarzy, miech 
mnie pan o tym natychmiast powiadomi... 
— Oczywiście, Ekscelencjo! 


Hrabia dodał jeszcze że oczekuje przyjazdu trzech 
wywiadowców z Wiednia. 


lencjo... 


— Ułatwi to wam robote, ale póki nasi ludzie nie 
przybędą, musi pan podwójnie czuwać.. 
— Może pan być zupełnie o to spokojny. Eksces 


— Czy jednak nie zrozumieli jeszcze, że pan śle” 


dzi za nimi? 


zawodzie... 


— Zorientujemy się na miejscu, co mamy Uczy” 


— Gdyby nawet mieli cztery pary oczu, nie za» 
uważyliby tego również... — chełpił się detektyw. 
— Tak, słyszałem, że pan jest mistrzem w swoim 


— Dziękuję, Ekscelencjo, za wyrazy uznania... 
, Hrabia udał się na odpoczynek, nie p 
jąc, że zakochana para gotowa jest do wyi 


ejrzewa» 
azdu... 
Dalszy ciąg jutro 


O Z OO ZS 
© Atlantyk w jeden dzień 


Cuda nowoczesnej komunikacji lotniczej 


* Kolumb przepłynął Atlantyk 
w 1492 roku w sto dni Dzisiaj 
można przelecieć Atlantyk w je 
den dzień na statku powietrz- 
nym mniej więcej tej samej wiel 
kości co okręty Kolumba. 
Przed paru dniami odbył się 
pierwszy próbny lot z pasażera- 
mi na olbrzymim wodnopłato- 
wcu „Yankee Clipper“, należą- 


cym do Panamerican Airways. | 


I dopiero teraz można sobie zdać 
sprawę z kolosałnego postępu, 
jakie uczyniło lotnictwo od pa- 
miętnego przelotu przez Atlan- 
tyk przez Lindbergha w 1927 ro 
ku. Jego samolot ważył ? i pół 
tony, posiadał 200-konny motor 
i niósł jednego człowieka. 

Obecny olbrzym waży 42 to- 
ny, posiada cztery motory o si- 
le 6000 koni i zabiera 52 pasaże- 
rów oraz 11 osób załogi Praca 
cwóch motorów wystarcza aby 
utrzymać go w powietrzu i za- 
pewnić mu szybkość przeszło 
200 klm. na godzinę Cały mecha 
nizm jest tak precyzyjny że mo- 
żna olbrzymim statkiem powie- 
irznym kierować przy pomocj 
jedynie dwóch wskazującyci. 
palców. Przy pełnym ładunku 
może on przelecieć przestrzeń 
5000 klm. bez lądowania; przy 
małym ładunku przestrzeń ta 
wzrasta do 7500 klm. 


Czvtajc'e 
„Wesołe Wiadomości” 


Cena 10 gr. De nabycie wszędzie 


Urządzenie samolotu jest nie- 
mal luksusowe. Posiada on trzy 
pokłady, z któryu!. najniższy 
tizeznaczony jest dla pasaże- 
rów. Jest tam sala jadalna, glzie 
«zy razy dziennie wszyscy sta 
dają do stołu, są cztery wielkie 
sabiny, z których każdz posiada 
normalne miejsca sypialne dla 
10 pasażerów, jest nawet sypiał 
na kabina dla nowożeńców urzą 
dzona z komfortem. 

Jak będzie wyglądała taka po 
dróż? Oto wyjeżdżamy z Nowe 
go Jorku po południu. Zasiada 
my w wygodnym fotelu i za 
chwilę jesteśmy już na wyso- 
kości 10.000 stóp szybując z szy- 
bkością 200 klm. na godz Nawet 
nie zdaliśmy sobie sprawy, że to 
już czas siadać do obiadu. Po- 
tem jeszcze whisky and soda, cy 
garo czy papieros. Komunikację 
ze światem utrzymujemy przez 
radio. 

Monotonny szum motorów, 
aczkolwiek bardziej przytłumio- 
ny wobec specjalnych urządzeń, 
skłania nas do snu. Noc jest nie- 


co krótsza, bo przecież lecimy 


naprzeciw słońca. I oto zaraz po 
śniadaniu widzimy płynące prze 
ciw nam brzegi Europy W 24 
godziny po wyruszeniu z Nowe- 
go Jorku lądujemy w Marsylii 
czy Sóuthampton, w zależności 
od tego, czy obraliśmy połud- 
niową drogę przez Azory, czy 

l też północną przez Nową Fun- 
dłandię i Irlandię. 

i Najdłuższy dystans nad Atlan 

tykiem wynosi 3600 kim., tak, iż 


nawet przy niezbyt sprzyjają- 
cych warunkach atmosferycz- 
nych może być przebyty bez lą- 
dowania. 

Na razie projektowane są od- 
loty cztery razy w tygodniu, po- 
czym dopiero wprowadzona zo- 
stanie regularna komunikacja 
codzienna. Amatorów na tego ro 
dzaju przeloty nie brak. Pan- 
American Airways posiadała na 
1 stycznia listę zapisów wyno- 
szącą przeszło 500 osób. A ile 
zapisało się od tego czasu? 

I nikogo nie przeraża cena prze 
lotu, która wyniesie od 500 do 
600 dolarów, gdyż tyle wynosi 
przejazd luksusowym okrętem 
w pierwszej klasie. 


NAJWIĘCEJ DOKUCZAJ 
PODCZAS ć 


ZIMNA: NIEPOGODY f 


+ 

PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY 

DO KAPIELI „OSMÓGEN* 
JA TE 
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nictwa Polskiego Zagranicą 
odbyła się na terenie woj. 
kieleckiego we wszystkich 
powiatach i gminach. 


Uderza szczególna ofiar- 
ność wsi i warstw robotni- 
czych. 


Pod względem  finanso- 
wym zbiórka dała, mime 
eięzkich warunków, wspa- 
niałe wyniki, co jest dowo- 
dem, że wieś i warstwy ro- 
botnicze docŚniają w pełni 
wielkie zadania budzenia 
ducha narodowego Polaków 
na obczyźnie, dając swój 
grosz na ratowanie dusz 
polskich od wynarodowie- 
nia, 


| 
Kina kieleckie: 


Czwartak Trzy serca 
WF.iPW Heidi 


Fod fałszywym 
skarzeniem 


Palace: o- 


Casino Walka o szczęście 


BAR 
i RESTAURACJA 


BRISTOL: 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 1219! 
Zaprasza dziś socjlne 


dania barowe 


na 


a [4 LJ q 
Maczanka z polędwiczką 50 gr. i i= ul. Sienkiewicza 59 ś i 
Porad A wsk rama 3 gr. |; e ę T 
asola po bretońsku gr. cinach natomiast 
Zraz A bity po chł. 50 gr. Ża 42 ME Ek Kodńslicz WET BYSTYŃ NIM | 
Kiełbasa firmowa 40 gr.| W roku 1938 rzemiosło w|czych Banku CGospodarstwa| . TS A A, 
Bigos myśliwski 30 gr.| wojew. kieleckim uzyskało w IKrajowego oraz około miliona |$'< * moz iwoscią otrzyma- = — sklepu 
cyfrach globalnych około 500]zł. z Kas Komunalnych. nia do 3 mandatów. Pozo-|Poszukuję je = 
Ceny niezmienione od 1935 r. tys. zł. z kredytów rzemieślni- stałe mandaty przypadną, e y% l EER 
i d ER względnie próżnego lokalu na 
mam SEPIEWECBO e} ugrupo|łsklep od zaraz. Zgłoszena: ul. 
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Odbiorniki sieciowe | grzej- Ê 
niki elektryczne, żelazka, 
imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki ) inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Ake. w Radomiu 


$ ulica Traugutta Kr 53 3 
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Kupon „K. Expressu Codziennego” 


upoważnia de otrzymania w ka- 

sie kina „Palace” w Kielcach 

biletu w cenie 75 gr. na wszy- 
etkie miejsca 


| 
- 
Z 
5| 
; 


t pracy w szeregach T. P. P. Z. 


Okręg kielecki na czele akcji na rzecz Polonii Zagranicznej 


Zbiórka na Fundusz Szkol! 


We wszystkich wioskach 
i miastach wojew.  kielee- 
kiego odbyły się imponują- 
ce obchody Dnia Pelaka 


iz Zagranicy, w których tłum 


nie brał udział polski swiat 


pracy. 
Obchody te wykazały so- 


Pomoc 


Kielecka Izba Rzemieślni- 
cza wystąpiła do Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu 
o udzielenie pomocy finan- 
sowej na cele urządzenia 
wzorowego warsztatu garn- 


|carskiego w lłży. 


Inicjatywa ta ma na celu 
uzupełnienie i udostępnie- 
nie we właściwej formie do- 
tychczas dokonanych inwe- 
stycyj, jak budowa pieca w 
r. 1937 i inne. 


Dzięki dąprowadzeniu in- 
westycyj zamierzonych do 
właściwego rozmiaru, wzo- 
rowy warsztat garncarski w 
lłży stanowie będzie  ośro- 
dek, szkolący młode poko. 
lenie w zawodzie ceramiki, 
a zauważyć tu należy, że 
zawód ten z roku na rok 
maleje z powodu braku po- 
mocy oraz właściwie posta- 
nowionych urządzeń war- 
sztatowych. 


Kursy dla 


W Skarżysku-Kamiennej od- 
było się uroczyste zakończenie 


dydatów de egzaminów eze- 
ladniczych zorganizowane- 
go z upoważnienia lzby Rze- 
mieślniczej przez Cech Zbio- 
rewy w Skarżysku-Kamiennej. 
Kurs ukończyłe 134 słuchaczy. 


Na uroczystości przemawiali: 
dyr. kieleckiej Izby Rzemieśl- 
niczej mgr. Grzegorz 
wicz, kierownik Szkoły Do- 
kształcającej, oraz prezesi i de 
legaci Cechu. 


Z inicjatywy dyr. Izby Rze- stować należy, że tablice roz- 


mieślniczej zebrani postanowili 
rozpocząć zbiórkę na ufundo- 
wanie daru rzemiosła dla armii 


kursu dokształeającego dla kan 


Axento- 


lidarność wszystkich Pola- 
ków w momentach, gdzie 
trzeba zadokumentować w 


Polaków na obczyżnie spo- Największe nasilenie prac. 
łeczeństwóo wojew. kielec- organizacyjnych obserwuje- 
kiege zapełnia szeregi T.P. my w Kielcach, Zagłębiu 


obliczu całego świata wspól|P. Z., powstają nowe koła; Dąbrowskim, gdzie wszyst” 
ność i jedność eałego na-|Obwody jak: w Ostrowcu) kie zakłady przemysłowe 
rodu. kieleckim, w Jędrzejowie, tworzą samorzutnie Koła 


Wierzbniku, Starachowicach | TPPZ. 


A pjp | Okręg kielecki TPPZ. li- 
l czy obecnie ponad 30 tys. 
| członków. y 


W związku z akcją |mie- 
siąca propagandy na rzecz 


W momentach przełomo- 
wych, kiedy jednoczą się 
wszystkie narody w  ecze- 
kiwaniu wielkich wydarzeń 


dla garncarstwa 


lłża dzięki swym  pokła-|wzorowe centrum wyszko- 
dom, gatunkowo wysokim |leniowe w zawodzie garn- 
pokładom gliny ceramicznej |carskim dla całego wojew. 
predysponowana jest jako |kieleckiego. 


gą pozostać w tyle. Łącz- 
ność Macierzy z wychodź- 
etwem musi być związana 
| trwałymi więzami, by cały 
|zywioł polski był zdolny 


'_ Smferć przy pracy izy" 


narodowej i jednością silny 
W zakładach wapiennych 


odegrał przeznaczoną mu 
rolę Wielkiego Narodu. 

„Międzygórze” w Kielcach w 

czasie rozsadzania skały ma- 


teriałem wybuchowym, został 


uderzony kamieniem robotnik 


Kwiecień Jan, który po prze-||aka niech będzie hasło „Je- 
wiezieniu do szpitała zmarł. 


nego Ducha“, obowiąz- 
ammm |kiem każdego obywatela 


ory W POW. kieleckim”: stać się członkiem Tow. 


iPomecy Polonii  Zagrani- 
Skarżysko — miasto bez Żydów 


a 
RZECZA 


Wyb 


Na równi z Kielcami przy 
gotowują się do wyborów 
samorządowych inne mia- 
sta położone w pow. kie- 
leckim. 


|cznej. 


już Śkuonieoe ży wion a dzia-` ONRIHNNINANAI NANANA ELO RADZA ONIONI 


łalność przedwyborcżą. Na PRASOWANIE 


Żć tysiące mieszkańców £ E| EKTRYCZNOŚCIĄ 


"e : | 
Skarżysko posiada mubniąniaj stwie Poni 


|2 tysiące żydów. 

Do każdego żelazka kupio 
nego w miesiącu Marcu 
dodajemy kocyk do prasowania 


Sklep Elektrowni 


E 
Walka o mandaty w Skar 5 


żysku rozegra się między 
[OZN. a PPS. Zydzi naj- 
prawdopodobniej zrezygnu- 
ją z wystawienia własnej 


W Skarżysku rozwinięto! 


| 


= 
= 


waniem ozonowym. tZełazna 41 m. i 


b 


rzemiosła 


ł 
ku uczezeniu 25 roczn. Czynu 
Legionów. 


Zmiana granic 


| województwa kieleckiego 
Zbiórka wśród uezestników 


zebrania dała w wyniku 79,10] W Kieleckiej Izbie Rzemieśl 


przedstawicieli Łódzkiej lzby 
złotych, niczej odbyło się posiedzenie| Rzemieślniczej z p. dyr. Bobe- 
b 


oszem i kieleckiej Izby Rzem 
z p. prezesem E. Balcerem i 
dyr. Axentowiczem na czele, 


czyńskiego i koneckiego przez 
łódzką lzbę Rzemieślniczą w 
związku ze zmianą granic woj, 
kieleckiego. 


przez nieznanych awanturni- 
IEF TOR TA TEZA WWO 


ków, a SĘ RAY celem 
naprawy i odmalewania. Z 
Złóż ofiare 
na F. O. N. 


Sprostowanie 


W związku z naszą wczo- 
rajszą notatką p. t. „Łobuzer- 
skie wyczyny pijaków” spro- 

Tablice uległy normalnemu 
zużyciu i będą zastąpiene przez 
nowe. 


poznawcze na szosie Kielce — 
Piotrków nie uległy rozbiciu 
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Prenumerzta miesięczna „Kieleckiego Exprensu Codziennego” łącznie z ednoszeniem do demu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w ! ezpalcie w tekście etr, l-sza 50 gr. za tekstem str. VIII 40 gr., 


Ogłoszenia drobne 10 ze słowo. Ogloszenia matrymonialne w dziale „dreb 


nych” 26 gr. za słow: Komunikaty i wzmianki 1 zł. Od wiereza, komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszoń redakcja nieodpowiada, 


p R: Wii www O i ÓW EE 
Dzial sportowy redaguje Zbigniew Strzębalski 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


dziejowych Polacy nie mo- 


Dzis hasłem każdego Po- | 


stesmy Jednej Krwi i Jed- | 


w sprawie przejęcia pew. opo- | 


